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Zbiory zeszłoroczne w Galicyi.
N apisał

Kazimierz Woźnicki.

Statystyka zbiorów daje nam  pojęcie o tern, co kraj p ro ­
dukuje i w jakiej ilości; m ając te dane, wiedząc przytem wiele 
miejscowa ludność konsum uje, wnioskować możemy, czy kraj 
jest eksportującym, t. j. czy wywozi zboże za granicę, czy też 
zboże wyprodukowane w miejscu nie w ystarcza dla zaspoko­
jenia istniejącego zapotrzebow ania i musi być sprow adzane 
z zagranicy. Dalej rezultaty  zbiorów z lat kilku pozwalają nam 
wnioskować o zwiększającej zię lub też zmniejszającej się pro- 
dukcyi zboża z jednostki powierzchni etc. etc. Nie będziemy 
tutaj wyliczać tego wzzystkiego, o czem ze statystyki zbiorów 
dowiedzieć się m ożna, nie będziemy w skazywać tego znaczenia, 
jakie statystyka zbiorów posiada wogóle, zastanowim y się na­
tom iast nad jej znaczeniem dla rolnika praktyka. Przedewszy- 
stkiem nader ważne są te wiadomości, jakie zwykle wydają 
biura statystyczne o stanie zasiewów, jak  również przypusz­
czalne obliczenia plonów przed ukończeniem żniw i omłotu, 
pozwalają one w przybliżeniu przewidywać, jakie będą uro­
dzaje i stosownie do tego, jak  się ułożą ceny, jednem  słowem 
jak spekulować (aczkolwiek rolnik nigdy nie powinien zbytnio 
spekulować!) ze sprzedażą zboża. Te przypuszczalne dane są 
również bardzo ważne dla kupców zbożowych i oni to głownie 
z tych danych korzystają.

Z chwilą kiedy zboże zostało zebrane i wymłócone, kiedy 
biura statystyczne nagrom adziły odpowiednie daty, opracowały

je  i oddały do użytku publiczności, daty te nabierają znaczenia 
m ateryału naukowego, na zasadzie którego nietylko spekulować, 
ale wyciągać można, o tyle o ile, pewne konkretne wnioski. 
Mówimy o tyle o ile, ponieważ technika zbierania da t doty­
czących urodzajów wiele jeszcze pozostawia do życzenia i w sa­
mej jej naturze, w niemożliwości przeprow adzenia jakiejkolwiek 
bądź kontroli, tkw ią omyłki i niedokładności, o których nigdy 
zapominać nie należy.

Daty statystyczne w tej fazie dla spekulanta zbożowego 
żadnego nie posiadają znaczenia, najwyżej żałować on musi, 
iż nie we właściwym i czasie i nie po właściwej cenie sprze­
dał zapasy swego zboża, że źle spekulował.

Inaczej rcln ik; ten ze statystyki zbiorów czerpać musi 
i powinien wskazówki, w jakim  kierunku ma w dalszym ciągu 
prowadzić swe f rzedsiębiorstwo, jakie upraw iać płody, których 
zapotrzebow ania krajow a produkeya w danej chwili nie po­
krywa, a których upraw a przyniosłaby odpowiednie zyski.

W niniejszym chcemy zaznajomić czytelnika ze sta ty ­
styką zbiorów w Galicyi w roku 1899 na podstawie statysty­
cznego rocznika, wydanego staraniem  c. k. m inisteryum  Rol­
nictwa (Statistisches Jahrbuch  des k. k. Ackerbau Ministerium 
fur das Jah r 1899. Erstes Heft. Stalistik der Ernte des Jahres 
1899 mit 5 Diagrammen, 2 Taffeln und 8 Karten. W ien 1900).

Z powodu braku miejsca, niechcąc przytem obciążać zby­
tnio czytelnika szeregami cyfr, podamy jedynie to , co uważam y 
za najważniejsze.

Zabierając głos na szpaltach »Tygodnika roin.« w sp ra­
wie statystyki zbiorów w Galicyi, nie myślimy bynajmniej za­
stąpić czytelnikowi wyż wspomnianej pracy c. k. Ministeryum 
rolnictwa, pragniemy jedynie tylko zwrócić jego uwagę na ni­
niejsze w ydawnictwo i polecić mu je jak  najgoręcej. Mówić bę­
dziemy tylko o Galicyi, wschodniej i zachodniej, przytem  iden­
tyfikując pierwszą z tern, co w pracy m inisteryum n azw an o : 
»Gebiet der k. k. Landwirtschafts-Gesellschaft in Lemberg, drugą; 
»Gebiet der k. k. Landwirtschalts-Gesellschaft in Krakau«.

Ponieważ iloć opadów atmosferycznych, przeciętna tem­
peratura  i t. p., jednem  słowem to, co w życiu powszedniem 
nazyw a się stanem  pogody, znaczny wywierają wpływ na uro­
dzaje, musimy im poświęcić kilka uwag wstępnych. Zaznaczam y
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że spraw ozdaw czy rok rozpoczął się z początkiem listopada 
1898 roku, upłynął z końcem października 1899 roku.

W ogóle zima była nader łagodna, lato gorące; przeciętna 
tem peratura jak  zimą tak też i latem wyższa od normalnej.

Ilość opadów atmosferycznych, jak  w zachodniej tak 
i wschodniej zimą praw ie bez wyjątku niższa od normalnej, 
natom iast latem  w zachodniej wyższa od normalnej, a  we 
wschodniej Galicyi tylko w październiku, kiedy wynosiła mniej 
więcej 115m/m (wobec normalnej 47"■/„); w zachodniej Galicyi 
najw yższa ilość opadów w Iipcu 190m/ m (wobec normalnej 90m/m)- 

Na tych kilku uwagach o pogodzie poprzestać musimy, 
odsyłając czytelnika do źródła. Znajdujemy tam  dwie tablice; 
na jednej przedstawione są graficznie w ahania tem peratury i ich 
stosunek do normalnej, na drugiej ilość opadów atmosferycznych 
w roku spraw ozdaw czym  w zestawieniu z opadam i normalnymi.

Zanim przejdziemy do właściwTej statystyki zbiorów, po­
dam y jeszcze dane, dotyczące użytkow ania ziemi (dla Galicyi 
wschodniej i zachodniej razem ) z roku 1883, uzupełnione w 1898 r.

Ziemi o r n e j ....................  3.803.543 ha
Łąk    83 2 3 0 8  »
O g ro d ó w ...........................  109.259 »
P a s tw is k ............................ 765.237 »
G ó r....................................... 33.446 »
L a só w .................................  2.021.828 »
Stawów, jezior, błot . . . .  20.976 »
Ziemi użytkowanej w rolnictwie 7.586.597 ha
Podwórza, ziemia pod budyn­

kami, nieużytki i t. p. . . 263.102 »
Przeciętna o g ó ln a ..........  7.849.699 ha

Z powyższych danych widzimy, że ziemia orna stanowi 
prawie połowę użytkowanej w rolnictwie, lasy blisko l/ s, łąki 
i pastw iska razem  (nie licząc gór) mniej więcej y s. Podział 
zatem ziemi, stosownie do jej użytkowania, stosunek użytko 
wanej w rolnictwie do ogólnej powierzchni, uw ażać należy za 
norm alny (jeźli wogóle o podziale ziemi mówić można, jako 
o normalnym, zależy on bowiem od wielu okoliczności, nad 
któremi zastanaw iać się tu taj nie możemy). Nadmienimy tylko, 
że podział ziemi użytkowanej w rolnictwie w Galicyi jest p r a ­
wie taki sam, jak  w państw ie niemieckiem.

Zatrzym am y się na chwilę nad ziemią, znajdującą się pod 
pługiem, k tóra  w całej Galicyi wynosi 3.803.543 ha (zachodnia 
1.202.028 ha, wschodnia 2601515 ha) i zobaczymy, jakie zboże 
na niej upraw iano w roku 1899; o tem objaśni nas niżej po- 

dana tablica: TABU CA  I.

Z iem i pod  pługiem  w  ha.

Z achodnia
Galicya

W schodnia
G alicya R azem

ogółem Im °//o ogółem ha °//o ogółem ha °/10

Pod zbożem  (pszenica, 
żyto, jęczm ień, owies, 729.328 60-6 1.226.523 47-2 1.955.851 51-4

kukurydza, proso, 
i t. p . ) ......................... 5.679 0-5 145.790 5-7 151.469 4 0

Pod okopow em i (bu ra­
ki past.i cu kr. kartofle) 158.395 13-2 271.012 10-4 429.407 11-3

Pod pastew nem i (ko­
niczyna, trzaski) . . . 172.882 14-4 207.055 7 9 379.937 1 00

Pod handlow em i (rze­
pak, m ak, tytoń) . . . 20.151 1-7 44.478 1-7 64.629 1-7
Pod strączkow em i (bób, 

groch, łu b in ) .............. 41.374 3-4 109006 4-2 150.380 3-9
Pod ugorem  i nieozn. 

dotychczas p łodam i . 74.219 6-2 597.651 22-9 671.870 17-7

Razom . . . 1.202.028 100 2.601.515 100 3.803.543 100

Z powyższej tablicy widzimy, że pod zbożem (pod psze­
nicą, żytem, jęczmieniem i owsem) znajduje się 51 •4%  ziemi 
ornej i to w Galicyi zachodniej 60 4% . a we wschodniej 4 7 -2%  
U derzającą jest ilość ugorów' we wschodniej Galicyi; zaznaczyć 
jednak musimy, że nie są to sam e ugory: te w wydaniu, które 
omawiamy, nie są, niestety, oddzielnie podane, a tylko razem  
z >nieoznaczonymi w pozostałych rubrykach płodami*, co nie 
pozwala nam wyrobić sobie jasnego pojęcia, jaką część ziemi 
uprawnej zajm ują ugory. Odpowiednia liczba dla Galicyi z a ­
chodniej jest o wiele mniejszą, zaledwie 6-2°/0, kiedy tam ta 
wynosi 22-9°/0.

W  dalszym ciągu mówić będziemy jedynie o najważniej­
szych płodach upraw ianych w Galicyi o pszenicy, życie, jęcz­
mieniu, owsie, kartoflach i burakach cukrowych. Ostatnie zaj­
mują nas o tyle, że w Galicyi są upraw iane na nader małą 
skalę, na wiele mniejszą, aniżeli byłoby to pożądanem, szczegól­
nie we wschodniej Galicyi, gdzie ziemia w zupełności odpo­
wiada upraw ie buraka cukrowego.

Niżej podana tablica poinformuje nas o ilości ha znajdu­
jących się pod pszenicą, żytem, jęczmieniem, owsem, kartoflami 
i burakam i cukrowemi o ogólnym zbiorze w hl i w q, o ilości 
hl i q z ha, wreszcie o wadze hl.

TABLICA II.

Z e b ra n o : i ^

W
ag

a 
h

l 
w 

kg
 

w 
18

99
 

r.

ogółem
ha

wogóle z ha ‘o
s N

h l ? h l 1 Ł g

CJ 1. 126.917 1.739.026 1.319.437 13-7 10-4 8-1 75-8
G
<v 2. 274.645 4.614.376 3.235.357 16-8 11-8 8-3 7 0 1
C/iCL R 401.562 6.353.402 4.554.794 15-3 11 1 8.2 7 2 9

1 . 177.908 2.437.064 1.597.738 13-7 9-0 8-5 65-6
O 2. 359.728 5.209.111 3.608.146 14-5 1 0 0 7-0 69-3

R 537.636 7.646.175 5.205.884 141 9-5 7-8 67*4

kG
O) 1 . 129.391 2.107.589 1.336.455 16-3 10-3 8-8 63-4

N 2. 198.795 2.838.420 1.748.436 14-3 8-8 7-3 61-6
OJ*

'- 5 R 328.186 4.946.009 3.084.891 15-3 9-5 8-L 62-5

1 . 295.112 6.152.549 2 957.283 20-8 10-0 7-9 48-1
l i 2. 393.355 6.632.283 3.007.394 1 6 9 7-6 5-8 45-3

o R 688.467 12.784.822 5.964.677 18-8 8-8 6-8 46-7

0) 1 . 149.898 — 13.954.979 — 9 3 1 — 7 4 0
o
’r-> 2. 257.133 — 25.803.045 — 100-3 — —
OS

w R 407.031 — 39.758.024 96 7 — 74-0

£ 1 . 735 ____ 116.444 _ 1584 —
CJ

2
2. 2.558 — 565-859 — 221-2 —

cd
3

PP
R 3.293 — 682.303 189-8 —

O bjaśnienie: 1 =  w schodnia, 2 =  zach o d n ia  G alicya; q =  1 cen tnar 
m etryczny  (100 kg).

W  tablicy niniejszej najwięcej nas interesuje ilość zebra­
nego płodu z ha i jej stosunek do przeciętnego zbioru za 10 lat. 
Widzimy, że w roku 1899 urodzaje są wyższe, jak  przeciętne 
za lat 10, różnica dla pszenicy wynosi 2-3 q dla zachodniej, 
3'5 q dla wschodniej Galicyi, dla żyta 0 5  q i 3 q, dla jęcz­
mienia 1‘5 q, dla owsa 2-1 q i 1:8. W  roku 1899 plon psze­
nicy i żyta był większy w  Galicyi wschodniej, natom iast jęcz­
mienia i owsa w zachodniej Galicyi. W  przeciętnej za 10 lat 
znajdujemy ten sam stosunek dla pszenicy we wschodniej, dla 
pozostałych płodów w zachodniej Galicyi. Zbyt śmiałem byłoby 
z danych, któremi rozporządzam y, wyciągać jakiekolwiekbądź 
dalej idące wnioski, to jedno powiedzieć możemy, co zresztą
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było do przewidzenia, że pszenica prawie bez w yjątku daje 
lepsze plony w Galicyi wschodniej, jak w zachodniej. Dalej 
zwrócimy uwagę czytelnika na to, źe waga Jil w Galicyi za ­
chodniej, z wyjątkiem żyta, była wyższa, jak  we wschodniej. 
W reszcie z tablicy wyż przytoczonej wyraźnie widać to, o czem 
już raz  wspominaliśmy, jak  małe rozpowszechnienie m ają bu ­
raki cukrowe, we wschodniej Galicyi pod burakam i jest zale­
dwie 2.558 ha, t. j. OO9°/0 ziemi ornej.

O cenach zboża i o ogólnej wartości zboża poinformuje 
nas tablica 3; bliżej nad nią zastanaw iać się nie będziemy, po­
nieważ nie rozporządzam y na razie datam i co do cen z lat 
poprzednich, z któremi te porów nać byłoby można, podajemy 
ją jedynie dlatego, iż niejednego z czytelników zainteresować 
może.

TABLICA III.
W a r to ś ć  zbioru  pszen icy , ży ta , jęczm ien ia  i o w sa  w  r. i8gg .

Za
ch

. 
G

al
. 

W
sc

h.
 G

al Z ogólne­
go zbioru 

zdatne n a  
sprzedaż

Cena 1 q

zdatnego 
na sprze­

daż

n ie  zda­
tnego na 
sprzedaż

W artość 
ogólna 

w  1000 k.

t H o ś
0/
/o k.

cś 1 . 65 16 6 0 8-30 18.068
' c
CD

2 . 78-7 15 5 0 11-92 47.692
enCm Razem 7 1 9 1605 1 0 1 1 65.760

1 . 75 13-22 6-61 18.482

Ż
yt

o 2. 8 6 7 12 9-38 42.040

Razem 80-8 12-61 7-99 60.522

‘fi 1 . 70 12 6 13.632
g
N 2 . 74-6 12 9 1 4 19.712
O
r—5 Razem 72-3 12 7-57 33.344

1 . 80 10-98 4'40 28.578
.2s 2 . 7 7 9 10-80 8-34 30.846
O Razem 7 8 9 10-89 6-37 59.424

Co się tyczy wartości produkcyi zboża (pszenicy, żyta, 
jęczmienia, owsa) z roku 1899 i lat uprzednich, to o niej da 
nam pojęcie tablica 4.

TABLICA IV.
W a r to ś ć  ogólna zb io ru  pszen icy , ży ta , jęczm ien ia  i o w sa

w i o o o  k  w l a t a c h  i 8 g 7— i 8 g g .

Rok Z achodnia
G alicya

W schodnia
G alicya Razem

1899 78.760 140.290 219.050

1898 88.076 147.992 236.068

1897 57 216 110.706 167.922

1896 68.866 110.460 179.326

1895 75.926 107.016 182.942

1894 79.678 125.340 205.018

1893 57.892 102.966 160.858

1892 74.386 133.460 207.846

580.800 978.230 1.559.030

Jedynie w latach 1894 i 1898 wartość ta  była wyższą^ 
aniżeli w roku 1899, co jest najlepszym dowodem, źe rok 1899 
do najgorszych zaliczonym być nie może.

Na tem spraw ozdanie nasze o zbiorach w Galicyi w r. 
1899 zakończymy, raz jeszcze kładąc nacisk na to, że nie mie­

liśmy bynajmniej zam iaru przedm iotu wyczerpać całkowicie, nie 
robiliśmy użytku z koniecznych w statystyce porów nań tego, 
co jest i tego, co było, nie mieliśmy bowiem pod ręką odpo­
wiednich dat, a zresztą nie było to ,naszym  celem. Chcieliśmy 
tylko zwrócić uwagę czytelnika na istnienie wydawnictw sta ty ­
stycznych o produkcyi rolnej, położyć nacisk na ich ważne zna­
czenie, wreszcie przy tej sposobności podać kilka informacyj, 
które mogą interesować czytelników »Tygodnika«.

Przenoszenie gruźlicy w mleku.*)
Niebezpieczeństwo, jakie przedstaw ia mleko krów  do­

tkniętych gruźlicą nie jest jednakowo oceniane przez wszystkich. 
Zdania pod tym względem są podzielone, to jedno jest pewne, 
że gruźlica może być przenoszona przez mleko krowie. Przy­
puśćmy naw et że mleko od krów gruźliczych nie szkodzi ludziom 
posiadającym zdrowy żołądek, i że zarazki mogą być zniszczone 
przez gotowanie, to jednak nie możemy zapominać o tem, źe 
ludzie piją nietylko mleko przegotowane. Mleko świeże, prosto 
od krowy piją nietylko ludzie dorośli, ale przedewszystkiem 
dzieci i rekonwalescenci. Jest zaś rzeczą dowiedzioną, że mleko 
zawierające zarazki gruźlicy może rzeczywiście wywołać tę 
chorobę. Autor niniejszego artykułu obserwował w ciągu swojej 
praktyki kilka wypadków zachorow ania na gruźlicę wskutek 
spożycia mleka od krów dotkniętych tuberkulozą.

Liczne badania wykazały że mleko od krów gruźliczych 
zaw iera zarazki, które mogą być przyczyną choroby. Na w y­
mienienie zasługują tacy badacze, jak  Bollinger, May, Bang, 
Lucas, Nocard, Schmidt-Miilheim, Fiorentini, Schm ith-Schroder, 
Friis, Lydia Rabinowitsch, Kempner, Martin i Ostertag. Za wiele 
by zajęło miejsca rozpatryw anie poszczególnych doświadczeń, 
m ożna z nich wyprowadzić ten ogólny wniosek, że mleko tylko 
wtedy zaw iera bakterye gruźlicze, jeśli gruźlicę m ożna roz­
poznać klinicznie u zwierząt, od których mleko pochodzi. Naj­
większe niebezpieczeństwo przedstaw iają krow y, u któryćh 
gruźlica znajduje się w wymieniu. Ta postać choroby nie jest 
wcale tak rzadką, jak  to  dowiodły statystyczne badania prze­
prowadzone w Niemczech. Ponieważ wydajność mleka przed­
staw ia wartość krowy, więc w razie zmniejszenia się wydaj­
ności mleka, co zwykle ma miejsce przy gruźlicy wymienia, 
bywa zwykle wzywany w eterynarz, który może w ten sposób 
rozpoznać źródło zarazy i zrobić je  nieszkodliwem. (Istnieją kraje 
całe, gdzie weterynarz tak rzadko bywa wzywany, że gruźlica 
jak  najswobodniej wśród bydła szerzyć się może. Przyp. Red.).

Kwestyą tą tak w ażną dla hygieny społecznej zajmowali 
się nietylko poszczególni badacze, lecz i tow arzystw a rozm aite, 
kongresy i władze państwowe. M iędzynarodowe kongresy lekar­
skie w Brukselli (1883), Paryżu (1889), B aden-B aden (1899) 
i specyalne kongresy dla omówienia gruźlicy jako klęski społe­
cznej zwoływane w Paryżu (1891 i 1898) i w Berlinie (1899) 
wiele poświęcały pracy i czasu na wynalezienie środków do 
zwalczania suchot. Zapadały tam  rozm aite uchwały, zanotujem y 
tu jedną z w ażniejszych, jaką  powzięto na m iędzynarodowym 
VII kongresie weterynarzy w B aden-B aden w r. 1899, której 
treść jest następująca:

1) Krowy mleczne m uszą być poddane stałej kontroli 
weterynarskiej.

*) Według artykułu Fr. M arkieta w Wiener landw. Zeitung.
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2) Mleko od krów gruźliczych nie powinno być używane 
na pokarm  dla ludzi, jeśli krowy są w stanie chudnięcia lub 
m ają gruźlicę wymion.

3) Krowy chude wskutek g ruźlicy , lub posiadające ją  
w wymionach m uszą być, tak jak to się dzieje w Szwecyi 
i Danii, zarżnięte po wypłaceniu odpowiedniego odszkodowania 
właścicielowi.

Hygieniści, między innemi radca zdrow ia Dr. St. Furst 
z Berlina, chcieliby usunąć zupełnie możliwość przenoszenia gru­
źlicy za pomocą mleka, lecz proponow ane przez nich środki, 
które by władze państwowe stosować mogły, są zbyt krępujące 
dla producentów mleka. Środki przez państwo stosowane muszą 
być tak wybrane, żeby producent i handlarz mlekiem nie byli 
narażeni na zbyt wielkie straty , jest bowiem dużo racyi w zdaniu, 
że żadne środki państwowe zupełnie niebezpieczeństwa nie usuną, 
źe dużo zależy w tym wypadku od ostrożności konsumenta. 
Proponowana przez niektórych hygienistów zasada, żeby puszczać 
w handel tylko mleko pasteuryzow ane nie zapobiegła by w zu­
pełności gruźlicy, bo bakterye mogą się dostać do mleka z po­
w ietrza , a wprowadziła by niemożliwe stosunki w handlu 
mlekiem. Tak naprzykład przepis wprowadzony w Bośnii i Hercogo- 
winie idzie już pod tym względem za daleko. Czytamy tam :

§ 14. Używanie mleka od krów gruźliczych jest wzbro­
nione, i to  zarówno na pokarm dla ludzi, jak  i dla zwierząt. 
Można mleko to używać tylko w stanie przegotowanym. To 
samo stosuje się do mleka pochodzącego od krów gruźliczych, 
a używanego na karm  dla zwierząt.

Jeśli sobie uprzytom nim y olbrzymie rozpowszechnienie 
gruźlicy wśród bydła, to  zrozumiemy łatw o trudność przepro 
wadzenia podobnych przepisów. T rzeba pamiętać o tem, źe 
tylko od tych krów mleko jest szkodliwe, u których można 
gruźlicę w ykazać klinicznie, lub które m ają ją  w wymieniu. 
Jeśli uwzględnimy powyższą zasadę, to będziemy mogli zor- 
jentow ać się w środkach zapobiegających rozpowszechnianiu 
gruźlicy za pomocą mleka krowiego. Środki te powinny być 
w głównych zarysach następujące:

Powinien istnieć przym us zgłaszania wobec władz krów, 
u których gruźlica może być wykazaną. Ażeby krowy te w yna­
leźć należałoby bydło poddać stałej kontroli w eterynarskiej, 
wykonywanej przez specyalnyc-h do tego przeznaczonych inspek­
torów  — w eterynarzy. Właściciel krów nie ponosił by wskutek 
tego żadnych kosztów, przeciwnie wskutek pewności, że mleko 
jest zdrowe podniosły by się ceny tegoż, bo każdy by wolał 
zapłacić drożej, gdyby tylko był pewny że nie jest narażony 
na niebezpieczeństwo. Rozumie się że za sztuki zarżnięte z po­
lecenia w ładz musiał by właściciel otrzym ać odpowiednie od­
szkodowanie, najlepiej za pośrednictwem przymusowej ogólnej 
asekuracyi, usprawiedliwionej tem, że każdy mieszkaniec kraju 
jest zainteresow any w tem, żeby przeciwdziałać szerzeniu się 
tak niebezpiecznych chorób jak suchoty.

Mleko od krówr gruźliczych, lub mleko zawierające bakterye 
gruźlicy, powinno być używane na pokarm dla ludzi i zwierząt 
tylko w stanie przegotowanym i pod żadnym pozorem nie 
powinno być sprzedaw ane do mleczarni zbiorowych. Jeśli gdzie­
kolwiek zostało przeprow adzone szczepienie tuberkuliną, to 
mleko od krów*, które reagowały, lecz żadnych zewnętrznych 
oznak gruźlicy nie pokazują, może być oddane do użycia, o ile 
nie zaw iera bakteryi gruźlicy, trudno bowiem odrazu wytępić 
wszystkie krowy reagujące na tuberkulinę.

Z mleczarni zbiorowych nie powinno być wydawane mleko 
odtłuszczane bez poprzedniego ogrzania do 85° C. W  Danii

jest naw et wzbronione wydawanie maślanki, a  śm ietana musi 
być przed zmaśleniem odpowiednio ogrzana. W szystkie sąsie­
dnie państw a przedsiębiorą pewne środki dla zwalczania gruźlicy, 
koniecznem więc jest aby i rząd  austryacki poczynił pewne 
kroki w tym kierunku. W Anglii, Szwecyi, Norwegii, Danii, 
Francyi, Belgii i Szwajcaryi istnieją liczne praw a wydane w tej 
kwestyi. Z państw  austryackich tylko w Bośni, Hercogowinie 
i Dolnej Austryi zajm owano się bliżej spraw ą gruźlicy, bez- 
planowe zaś szczepienia tuberkuliny przedsiębrane gdzieindziej 
nie mogą mieć poważniejszych skutków.

Zwrócić w końcu należy uwagę na to, że brak odpowie­
dniej akcyi ze strony rządu austryackiego może narazić hodowlę 
austryaeką na poważne straty , sąsiednie kraje bowiem mogą 
zamknąć granicę dla bydła austryackiego, a położenie stało by 
się wówczas bardzo ciężkie.

Prem iowanie bydła
urządzone staraniem Towarzystwa rolniczego 

okręgowego bialskiego.

Ja k  co roku, tak  i obecnie odbyły się prem iowania w paru 
m iejscowościach, a oprócz tego podciągnięto nowy okręg, raz 
aby się przekonać, ja k  tam  hodowla stoi, a powtóre, żeby i w tym  
okręgu zachęcić do lepszej hodowli. Tym  nowym okręgiem  
była P olanka W ielka  z okolicznemi wsiami.

Prem iow ania odbyły się w następującym  porządku: 
3 /IX  w Polance, 4 /IX  w W ilam owicach, 6 /IX  w Brzezkowi- 
cach i 7 /IX  w Czańcu.

W  kom isyi prem iującej b rali ndział pp.: W incenty  Zwil- 
ing  z Harm cz, K arol H aem pel z Malca, Teofil W ysocki z Po­
lanki, K rzem ień z Jawiszowic, F elik s Sandoz, inspektor hodowli 
i A dolf Poniński, dy rek to r szkoły rolniczej w Kobiernicach.

P r e m i o w a n i e  w P o l a n c e .  Do Polanki przyprow a­
dzono około 150 sztuk, praw ie wyłącznie z miejscowej gm iny. 
Bydło tam tejsze je s t m ięszaniną przeważnie ras nizinnych z rasą 
polską; tej ostatniej czystej mało było okazów. Bydło drobne 
i nie najlepiej utrzym ane, m aść czerw ono-srokata i czerwona. 
W ogóle powiedzieć można, źe spodziewano się zastać w Polance 
lepsze bydło, tym czasem  rezu lta t z tego pierwszego prem iowania, 
nie był bardzo pocieszający. Odnieść to można do b rak u  od­
powiednich buhai i do zbyt wielkiej ilości byd ła  trzym anego 
przez włościan, a którego nie są w stanie należycie utrzym ać. 
Koinisya uważając, że prem iowanie zawsze byw a zachętą do 
lepszej hodowli, rozdała 195 koron premii, a mianowicie 5 premii 
po 15 koron, 8 prem ii po 8 koron i 14 prem ii po 4 korony. 
Oprócz tego, staraniem  będzie T ow arzystw a okręgowego, za­
łożyć w tym  okręgu stacyę buhai.

P r e m i o w a n i e  w  W i l a m o w i c a c h .  J a k  zw ykle przed­
stawiono kom isyi, bardzo liczny zastęp bydła, bo przeszło 
250 sztuk. D oborowa jak o ść  tegoż przew yższyła wszelkie ocze­
kiw ania. Bydło czysto i starannie utrzym ane i dobrze odży­
wione. Bydło to odznacza się coraz lepszą budową, bardzo fo­
rem ną, a przytem  delikatną i silną zarazem , przyczem  bydło 
zdradza w ysoką pożyteczność, mianowicie w k ie runku  mle­
czności. Niezaprzeczenie, rok  rocznie pow tarzane prem iowania 
w tym  okręgu ogrom ny wpływ  w yw arły na hodowlę, budząc 
zamiłowanie i pouczając zarazem, co to je s t dobry  chów i na­
leżyta selekcya, co tam tejsi hodowcy ju ż  należycie pojęli i zro- 
zumieli dobrze, ja k ie  korzyści dobra hodowla przynieść im 
może. Również i stacye doborowych buhai w  tym  okręgu 
przyczyniają  się znacznie do ciągłego popraw iania bydła. Istn ie­
ją c y  od la t 2 Zw iązek hodow lany w tym  okręgu budzi pewne 
zainteresowanie, czego dowodem zapisanie na obecnem prem io­
w aniu 12 sztuk do Zw iązku hodowlanego. Założenie m leczarni 
w tym  okręgu byłoby znacznym  bodźcem dla gospodarzy, bo 
umożliwiłoby lepsze spieniężanie nabiału; —  niestety mimo go­
rących  usiłowań piszącego, dotychczas nie udało się jeszcze
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założyć m leczarni, gdyż przeciw działają tem u t. z. „m aśla rk i“, 
k tó re  skupu ją  w  chałupach masło, wywożą do P ru s i dobre 
na  tern robią interesa. M ając przed sobą tak i dobór bydła, 
a mało w  tym  roku funduszów, w idziała się K om isya zm u­
szoną przekroczyć o 100 koron sumę przeznaczoną na W ila ­
mowice, z tern mocnem przekonaniem , popartem  kilkoletniem  
doświadczeniem, że ta  w iększa sum a na m arne nie pójdzie. 
W  ten sposób rozdała kom isya 10 prem ii po 20 koron, 31 premii 
po 10 koron, a ty lko  18 prem ii po 5 koron, razem  w kwocie 
600 koron. I  rozdzielanie prem ii św iadczy o coraz lepszym 
postępie, bo gdy dotychczas prem ie 3 kategoryi zawsze prze­
w ażały, to w  tym  roku  rozdano w iększą ilość prem ii 2 ka te­
goryi, a z rokiem  przyszłym  będzie można daw ać większe 
nag rody  a w m niejszej ilości. Zaznaczyć także muszę, że w tymi 
roku  K om isya znacznie ostrzej szacow ała, ja k  innych lat, 
tak , że niew ątpliw ie sztuki, k tó re  w tym  roku  dostały 3-cie 
nagrody, la t przeszłych dostaw ały 2-gie.

P r e m i o w a n i e  w B u c z k o w i c a c h .  Okolica Bucz­
kow ic je s t zupełnie górzysta, dość wysoko położona, a przytem  
uboga. W  tym  okręgu pierwsze prem iowanie odbyło się roku 
zeszłego, na  k tóre przyprow adzono zaledwie około 100 sztuk; 
natom iast w  roku  bieżącym  przyprow adzono 200 sztuk bydła 
w yłącznie czerwonego polskiego, co najlepiej świadczy, że w tyTcb 
górach je s t dużo byd ła  polskiego, a zainteresowanie hodowlą 
zaczyna się budzić. Bydło tam tejsze je s t nadzw yczajnie typo- 
wem ; figury drobne o cienkiej kości, wogóle jeszcze słabo ży­
wione, a ja łów ki powszechnie zbyt wcześnie do buhai dopusz­
czane. W  tymi okręgu Tow arzystw o rolnicze bialskie ma ju ż  
swoje 2 stacye buhai, a spodziewać się należy, że ta k  one, 
j a k  i prem iow ania przyczynią się w k ró tk im  czasie do po­
praw ienia hodowli. W  Buczkow icach rozdano 220 koron prem ii, 
a to: 6 prem ii po 10 koron, 9 prem ii po 8 koron i 22 prem ie 
po 4 korony.

P r e m i o w a n i e  w C z a ń e u .  D nia  7 września, zakoń­
czono szereg prem iowań premiowaniem w  Czańcu i tak , ja k  
w  W ilam ow icach K om isya zdum ioną by ła  postępem hodowli 
w  porównaniu z rokiem  zeszłym. Bydło czysto i dobrze u trzy ­
m ane i jakko lw iek  drobniejsze od wilamowickiego, to nie ustę­
puje  mu pod względem budow y. Znać na tern bydle wpływ  
kilkoletn ich  ctacyi doskonałych buhai i w iększego zaintereso­
w ania się włościan hodowlą, co przedew szystkiem  przypisać 
należy skutecznoścp premiowań. Do Czańca przyprowadzono 
przeszło 220 sztuk bydła polskiego, a w tern dużo okazów 
pierwszorzędnej jakości, tak , że kom isya znalazła się w  nie­
m ałym  kłopocie, m ając do dyspozycyi mniej j a k  k iedykolw iek 
funduszów, bo ty lko  280 koron, a ponieważ nie było można 
znacznej ilości dobrych sztuk pozostawić bez nagrody, więc 
przekroczono tę kw otę o 70 kor ort. rozdając: 1 prem ię po 
20 koron, 8 prem ii po 15 koron, 11 prem ii po 10 koron 
i 20 prem ii po 5 koron; —  razem  350 koron.

Po zestawieniu prem iow ania tegoroczne w powiecie b ial­
skim , przedstaw iałyby się tak : Bydła na prem iow ania przy­
prowadzono przeszło 820 sztuk, w yłącznie ra sy  polskiej czer­
wonej, a premii rozdano w łącznej kwocie 1365 koron, a w tem : 
11 prem ii po 20 koron. 13 prem ii po 15 koron, 42 prem ii po 
10 koron, 17 prem ii po 8 koron, 38 prem ii po 5 koron i 36 pre­
mii po 4 korony.

Reasum ując spostrzeżenia poczynione w tegorocznych pre- 
m iowaniach, śmiało rzec można, że starania i koszta włożone 
przez Tow arzystw o centralne i Tow arzystw o okręgowe około 
podniesienia hodowli byd ła  sowicie się opłacają. Zam iłowanie 
do hodowli znacznie się rozbudziło u włościan, co pociąga za 
sobą lepszy chów i lepszą pielęgnacyę bydła, w sku tek  czego 
ju ż  dzisiaj zaczynają włościańie w iększe korzyści z hodowli 
odnosić. Powtóre, okazuje się nam acalnie, czego ju ż  n ik t nie 
je s t w stanie dzisiaj zbić, ja k  dobrą i odpowiednią je s t ta 
nasza rasa  bydła czerwonego polskiego.

Biorąc od kilku, la t stały  udział w licznych prem iow a- 
niacb, z całą stanowczością tw ierdzić mogę, że w ielkiem  dobro­
dziejstw em  je s t działalność Tow arzystw a hodowców czerwonego 
b yd ła  polskiego i K om itetu centralnego na polu popierania 
hodowli bydła czerwonego polskiego. Przeznaczania zaś na ten

cel jeszcze w iększych subwencyi, naw et z pominięciem ras 
innych  ty lko  może być  z korzyścią.

Na zakończenie powiedzieć mogę, że powiat bialski po­
siada bardzo znaczną ilość bydła czerwonego polskiego, coraz 
lepszej jakości tak , że zasługuje na  szczególną uwagę i po­
parcie  ze strony władz centralnych, jak o  w ybitny  okręg ho­
dow lany czerwonego bydła  polskiego.

Adolf Poniński.

John Bcnnct L a w e s )

J. B. Law es urodził się w roku 1814 i został po śm ierci 
ojca w r. 1822 właścicielem  m ajątku  Rotham staedt. S tudya nau­
kowe odbyw ał w E ton i Oxford, a następnie jeszcze poświę­
cał się specyalnie chemii przez czas ja k iś  w Londynie. W  ro k u  
1834 objął Law es rodzinny m ajątek  i rozpoczął na  m ałą skalę 
doświadczenia nawozowe z m ąką kostną preparow aną przez 
działanie kw asu siarkowego. O trzym ał w skutek  nawożenia kw a­
sem fosforowym, wówczas jeszcze przed pojawieniem  się epo­
kowego dzieła L iebiga „Chemie in ib rer A ńw endung au f L and- 
w irtschaft und Physiologie“, rezu lta ty  znakomite. Od roku  
w spółpracow nikiem  jego  został dr. G ilbert; do w spółki prow a­
dzili ci dwaj badacze ca ły  szereg w ażnych dla nauki gospo­
darstw a wiejskiego doświadczeń. D ośw iadczenia te przeprow a­
dzano przeważnie na  koszt Law es’a k tó ry  poczynił znaczne 
zapisy na  cele doświadczalne. Doświadczenia, dla otrzym ania 
rezultatów  pewnych, niezależnych od w pływów przypadkow ych, 
prowadzone by ły  z w ielkim  nakładem  kosztów i p racy  przez 
cały szereg lat. Obok tego prowadzono też w R otham stadt 
doświadczenia nad  odżywianiem się zwierząt począwszy od roku  
1847. R ezultaty  swoich prac naukow ych pomieszczali Law es 
i G ilbert w spraw ozdaniach i rocznikach rozm aitych stow a­
rzyszeń, j a k  np. „Royal A gricu ltu ra l Societv“, „B ritisch Asso- 
c iation“. „Chemical Society of L ondon“ itp. W  roku 1892 w ydał 
Law es książkę o ferm ie doświadczalnej w Rotham stadt. F erm a 
ta, z której wyszło ty le  prac niezm iernej doniosłości, była jak o  
wzorowa, zwiedzana przez uczonych rolników  całego świata. 
D ziałalność Law es’a zostawiła niezatarte  ślady w historyi roz­
woju nauk i gospodarstw a wiejskiego, a imię jego  spotkać można 
p rzy  studyow aniu w szystk ich  praw ie gałęzi tej nauki.

KRONIKA POSTĘPU
w d ziedzin ie  g o s p o d a r s tw a  w iejsk iego .

Doświadczenia z systemem płytkiej uprawy Owsińskiego.
System  p. Owsińskiego narobił swego czasu wiele w rzaw y 
i w yw ołał liczne i ostre polem iki, z k tó rych  au tor nowego 
system u wyszedł, j a k  sam przynajm niej tw ierdzi w nowem 
w ydaniu  swej książki, zwyeięzko na  całej linii. D ysk u sy a  
wówczas by ła  czysto teoretyczna, bo ścisłych doświadczeń 
n ik t wówczas, nie w yłączając p. Owsińskiego, nie przepro­
wadzał, P ierw sze doświadczenie przeprowadzone bez zarzutu  
znajdujem y w  „Gazecie Rolniczej“, w ykonane ono zostało na 
stacyi doświadczalnej w  Niem ierczu pod k ierunk iem  pana 
E dm unda Ostaszewskiego. D odać należy, że doświadczenie 
w ykonano podług planu ułożonego przez kom isyę w ybraną 
z łona Tow arzystw a rolniczego podolskiego, w  której zasiadał 
sam p. Owsiński. M iejsce na  doświadczenie w ybrano n a  ko- 
n iczynisku  drugorocznem , na g lin iastym  czarnoziemie, będą­
cym  w wysokiej ku lturze; podglebie stanow iła g lina prze­
puszczalna. Pole doświadczalne zostało podzielone na ośrn 
poletęk upraw ianych w następujący  sposób:

*) Znakom ity uczony angielski Lawes um arł dnia 31 sierpnia b. r., 
z tego powodu podajem y wzmiankę o nim według „Deutsche iandw. P resse“.

Redakcya.
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Poletko Przestrzeń Ilość orek

I  a 1300 sążni kw . I
I  b 1300 n n j 2 pły tk ie
I  c 1300 77 77 f

I I I  a 1300 ń „ 1 p ły tka
I I I  b 1300 77 77 ł i
I I I  c 1300 „ a 1 1 głęboka
I I  a 2600 n n | 1 p ły tk a
I I  b 2600 r n 1 1 głęboka

T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Rodzaj siewu 
rzutow y 
rzędowy 
pasowy 
rzutow y 
rzędowy 
pasowy 
rzutow y 
rzędowy.

jyoie i  zatem u y io  u p ra w ia n e  ay sicmcui Owsinskiego, 
przyczem  dano na niem  dwie orki do czasu zasiewu na 2— 3 
cali głębokości, bronowano razy  6. Pole I I I  było orane dwa 
razy. pierw szy raz na 3— 4 cali, d rugi raz na 7 cali i bro­
nowano 6 razy. Pole I I  upraw iano zw ykle używ anym  w da­
ne] miejscowości sposobem, t. j. zorano pierw szy raz na 3 4
cali, a drugi raz na 7 cali i bronowano 3 razy.

N a ta k  przygotow anem  polu zasiano w  dniacb 29 31
sierpnia przenicę Banatkę.

Jesień  roku  1899 by ła  bardzo sprzy jająca d la  w zrostu 
ozimin, zima niezła, lecz w iosna by ła  niepom yślna, szczegól­
niej upały  czerwcowe i ciągła posucha bardzo źle w płynęła 
na  rozwój roślin.

Zbiór uskuteczniony w dniach 14 — 16 lipca dał rezul­
ta ty  następujące:

Poletko

I  a 
I  b 
I  c

Rodzaj siewu

rzutow y 
rzędow y j 
pasow y

Ilość orek
Zebrano 

ziarna pudów
41 p. 29 f. 

2 p ły tk ie  41 „ 1 „
41 „ 33 „

Razem  pole I  
I I I  a rzutow y
I I I  b rzędow y
I I I  c pasowy

1 p ły tka

1 gięboka

124 p .  23 f.
44 p .  17 f.
51 „ 18 „
45 „ 29 „

Vs

Razem  pole I I I  
| I I  a rzutow y | 1 p ły tk a  i
| I I  b rzędow y j 1 głęboka

141 p. 24 f. 
43 p. 13 f.
49 „ 12 „

Razem l/ s pola I I  92 p. 25 f.
U rodzaj I I  pola przerachow any

na  pow ierzchnię I  lub I I I  138 p. 37 f.
J a k  w idzim y z powyższej tablicy, najlepszy plan  dał 

siew rzędowy na głębokiej orce (I I I  b), najgorszy zas upraw a 
p ły tk a  (I a, b, c). Po letka I I I  dała o 17 pudów 1 f. przenicy  
więcej na 3 m orgach, czyli po 5 p. 27 f. na m orgu więcej, 
niżeli poletka upraw iane system em  Owsinskiego. Możliwem 
jest, że przy  sp rzy jających  w arunkach  atm osferycznych róż­
nica by łaby  m niejsza, ale w tedy  upada zastosowanie system u 
Owsińskiego, jako  lekarstw o na suszę. Jedyne to doświadcze­
nie przeprowadzone ściśle, dało w ynik  bardzo niekorzystny  
d la  „nowego“ system u, powinno ono zdaje się pobudzić ro l­
ników  do kry tyczn ie j szego zapatryw ania się na  tenże system.

P an  O staszewski pisze o najlepszym  w edług jego  zdania 
system ie upraw y tam tejszych gleb co następuje: „L a t 10 zaj­
m ując się polam i doświadczalnem i w Niemierczu, gdzie opad 
roczny w ynosi średnio ty lko  505T m m ., gdzie _ szczególniej 
w ostatnich latach m iesięcam i całemi deszczu nie miewamy, 
w idziałem  rezu lta ty  rozm aitych sposobów upraw y pod oziminę. 
Jed y n y  sposób, k tó ry  od 6-ciu la t stosuję z najzupełniejszem  
powodzeniem, polega na zastosowaniu upraw y czarnego ugoru 
z głęboką o rką  na  jesieni, ale bez odw racania na  wiosnę 
i latem, na  jesień  przeoruję podorane poprzednio ściernisko 
na  8— 9 cali, źostawiam je  niebronowane do wiosny, ażeby 
ziemia więcej w siebie wchłonęła wilgoci w czasie zimowych 
i w iosennych odwilży i gdy  obeschnie na wiosnę, bronuję. 
B roną staram  się u trzym ać ja k  najdłużej pulchną w arstw ę 
na  powierzchni pola, gdy  ju ż  zaś brona nie w ystarcza i chw a­
sty  zaczynają porastać, lub gdy  deszcze rolę ubiją, używ am  
3 lub 4 ' skibowca, podorując jakna jp łyc ie j, ażeby nie w ydo­
być na w ierzch bardzo m okrej spodniej w arstw y i natych­
miast bronuję. G dyby głębiej puścić trzyskibow iec, to takow y 
w ydobyłby na w ierzch zupełnie m okrą  ziemię i utw orzyłaby 
się gruda. Z w ykle jednorazow a p łyciu tka  orka  w ystarcza, 
rzadk i rok  ażeby potrzeba d rugi raz ją  stosować . („G azeta 
R olnicza“. Nr. 37. r. b.)

S P R A W Y  BIEŻĄCE.
stan zasiewów w Austryi. W edług spraw ozdania m ini­

sterstw a rolnictw a przedstaw iał się stan zasiewów i zbiorów 
w  połowie w rześnia j a k  następuje. Z b i o r y  z b o ż a  szły w sku­
tek  ładnej pogody bardzo szybko. Prócz okolic górskich, gdzie 
pozostało jeszcze trochę owsa, można je  obecnie uw ażać za 
ukończone. Próbne omłoty pszenicy i ży ta w skazu ją   ̂na re­
zu lta ty  średnie lub słabe i da ją  w niewielu ty lko  m iejscowo­
ściach ziarno jakościow o zadowalniające. Przypuszczenie w y­
rażone w  poprzedniem  sprawozdaniu, źe zbiór tegoroczny ży ta 
w Czechach, M orawach, Szląsku i G alieyi będzie w ynosił 
trzecią część przeszłorocznego, sprawdziło się. Z biory  pszenicy 
również znacznie gorsze od zeszłorocznych. Zbiór j ę c z  m i e n i a 
ukończony w ostatnich dniach sierpnia w ypadł w górnej i dol­
nej A ustry i i k ra jach  alpejskich zadowalniająco. W  Czechach 
i na M orawach zbiory nieco gorsze; co się tyczy  G alieyi i Bu­
kow iny to można je  oszacować ja k o  o 20— 25°/0 gorsze od 
norm alnych. Zbiór o w s a  praw ie wszędzie ju ż  ukończony; 
prócz Galieyi, B ukow iny i n iek tó rych  okolic czeskich w ydał 
on rezu lta ty  dobre lub średnie. W y d atek  s ł o m y  u w szystkich  
roślin  zbożowych pozostawia wiele do życzenia, je s t bowiem 
gorszy niż la t poprzednich. K u k u r y d z a  ucierpiała w skutek  
suszy na M orawach i w dolnej A ustryi. W  innych m iejsco­
wościach oczekują rezultatów  dobrych. Zbiór p o t r  a w ó w ukoń­
czony już przeważnie prócz pew nych okolic w G alieyi i m iejsc 
górzystych. Tam  gdzie panow ała susza wzrost traw  by ł słaby. 
W  k ra jach  alpejskich w ypadły  zbiory zadaw alniająco. W  Ga- 
licy i i Bukow inie okazał się d rugi pokos traw  i koniczyn 
lepszym od pierwszego. Rozwój k a r t o f l i  został w strzym any 
przez suszę. W  południowej strefie rozpoczęto ju ż  kopanie, 
w yda ono prawdopodobnie rezu lta ty  dobre lub średnie. B u r a k i  
c u k r o w e  przetrzym ały  nieźle susze w m iesiącu lipcu, teraz 
jed n ak  ucierpiały  w Czechach i Bukow inie w sku tek  b rak u  
deszczów w jesien i; zbiór będzie zatem ilościowo gorszy niz 

i się spodziewano. Co się tyczy  zawartości c u k ru ,. to próby pola­
ryzacy jne  w ypadły  dobrze. B u r a k i  p a s t e w n e  lepiej pize- 
trzym ały  suszę od cukrow ych i zapow iadają zbiory dobre, 

j S i e w y  z b ó ż  o z i m y  c h  są utrudnione w skutek  suszy; w wielu 
| m iejscowościach są opóźnione. T y l k o  w G alieyi ukończono ju ż  

przew ażnie siew żyta, a siewy pszenicy są w pełnym  biegu. 
W schody są w sku tek  b rak u  wilgoci bardzo powolne.

XIX loterya koni we Wiedniu. D nia  18 października b. r. 
odbędzie się ciągnienie loteryi, urządzonej przez V I-tą  sekcyę 
c. k. Tow arzystw a rolniczego we W iedniu. D ochód z tej lo­
te ry i przeznaczony je s t na podniesienie stanu hodowli koni 
w  A ustryi. W ygryw a 1000 losów; m iędzy w ygranem i je s t 
30 głów nych w ygranych. P ierw szą główną w ygraną  stanowi, 
j a k  daw niej, czw órka koni w kom pletnym  eleganckim  zaprzęgu, 

Spis drzew owocowych w  Niemczech. Jednocześnie ze 
spisem ludności m a być dnia 1 grudn ia  przeprow adzony w  ca­
łych  Niemczech spis drzew owocowych. Jest to pierwsza próba 
przeprow adzenia podoneego spisu na ta k  w ielkiej przestrzeni.

B I B L I O G R A F I A .
Gurski Bolesław Pobóg. O uprawie buraków cukrowych. (XI Rok. Wy­

dawnictwo Towarzystwa Kółek rolniczych 1. 6). Lwów, nakł. Zarządu głó­
wnego Tow. Kółek rolniczych, d rukarn ia  Udziałowa. 1900. Str. 42. 16 hal.

M ikułow ski-Pom orski Józef. W  ja k i  sposób należy kupować nawozy 
sztuczne? (W ydaw. Tow. Kółek roln. 1. 7). Lwów 1900. Str. 11, 4  hal.

Rogóyski K azim ierz dr. O obchodzeniu się z obornikiem w świetle na j­
nowszych badań  naukowych. Odbitka z „Gazety Rolniczej". W arszaw a 1900. 
Str. 29. Cena 30 kop.

W roński W ładysław. J a k  sobie na wsi radzić w nagłych w ypadkach 
choroby przed przybyciem  doktora. W arszaw a 1900. Str. 128 z 41 rysukam i 
w tekście. Oprawne 20 kop.

S tan is ław  Kozicki dr. W ynagrodzenie robotników rolnych w powiecie 
pułtuskim . O dbitka z „Ech płockich i łom żyńskich". Płock 1900. Str. 12.

K arol Kolischer dr. O rganizacya kredytu w Galieyi. Lwów, księgarnia 
A ltenberga 1900.

Dr. M. M aercker. A nleitung zum B rennereibetrieb, P rak tischer Leitfaden 
fur B renner und zum Gebrauche an landw irtschaftlichen L ehranstalten . Thae!> 
bibliotek. Zweite Auflage. 1900. Berlin, P au l Parey. K. 3.
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•
S. Hoffmann. Hufpflege, H ufbeschlag und J lufkrankheiten. Des Land- 

m anns W interabende. S tu ttgart. Eugen Ulmer. 1900. K. 1.20.
M itteilungen iiber die Verhandlungen der Section fur Land- und Forst- 

w irtschaft und Montanwesen des Industrie- und L andw irtschaftsrathes bei 
der ersten und der zweiten Tagung in den Jah ren  1898 und 1899. Wien. 1900.

Edler. Anbauversuche m it verschiedenen Sąuare- head zuchten. Aus- 
gefiihrt au f V eranlassung der D. L. G., Saatzuchtabtheilung, in Verbindung 
m it p raktischen Landw irten (str. V i 152). Berlin. K. 2.40.

Sorauer Paul. Scbutz der Obstbaume gegen K rankheiten. E in prakti- 
scher R athgeber zur Erkennung, Abhaltung und Bekam pfung der die Ge- 
sundheit unserer Obstbaume beeintrachtigenden Zustande und Krankheiten. 
Zugleich zweite Auflage der Schrift: „Scbutz der Obstbaume gegen Krank- 
heitenw von Dr. Ed. Lucas. Mit 110 in den T ext gedruckten Abbildungen 
(str. XVI i 238). K. 5.04.

Josef R it łe r  von H afłingberg. Die gem einwirtschaftlichen Credite der 
osterreichischen Landw irte. W ien und Leipzig. 1900. F ranz Deuticke.

Y erhandlungen des oesterreichiscben Forstcongresses. W ilhelm F rick  
W ien 1900.

S ta tistik  des au§wartigen Handels des oesterreichisch-ungarischen 
Zollgebietes im Jah re  1899. Verfasst und herausgegeben vom statistischen 
Dopartam ont im k. k. Handelsministerium. II Band: Specialbandel. III  Band: 
V orm erkverkehr, Durchfuhr. 853, bezw. 485 S. W ien 1900. a K. 6.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
Notowania targów krajowych, austryackich i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .
Ogólny stan  handlu zbożowego w ubiegłym  tygodniu można uważać 

za pomyślny. Ceny się wprawdzie znacznie nie podniosły, ale usposobienie 
silne, a przebieg tranzakcyi normalny. Dotychczas nie wiadomo dokładnie, 
jak ie  przyczyny powodują zwyżkę w Ameryce, muszą, one być jednak  po­
ważne, skoro zwyżka trzym a się stale. Anglia znajduje się pod wpływem 
wiadomości o hossie am erykańskiej, usposobienie w skutek tego silne i zwyż­
kowe. Targi zbiorowe we Francyi przedstaw iają m ałe zainteresowanie; wątpli- 
wein jest, aby kraj ten w ystąpił w roku bieżącym w roli kupującego na 
rynku wszechświatowym. W  Belgii i Holandyi usposobienie stale dobre. 
W Niemczech i Austryi ceny się trzym ają , ale ruch na  targach  zbożowych 
słaby.

Da
ta

wr
ze

śn
ia

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

K raków .............. 21 15.40 —17.10 1 3 .4 0 -1 5 .0 0 1 3 .2 0 -1 5 .7 0 1 3 .2 0 -1 4 .4 0
L w ów ................. 26 1 6 .0 0 -1 6 -5 0 13.50— 14.00 1 2 .8 0 -1 3 .8 0 12.00—12.50
T arn ó w .............. 21 1 5 .6 0 -1 6 .5 0 1 3 .2 0 -1 4 .5 0 1 3 0 0 -1 4 .0 0 1 1 .5 0 -1 2 .0 0
Podw ołoczyska. 19 15.00— 15.80 1 1 .8 0 -1 2 .3 0  1 1 .5 0 -1 3 .0 ) 1 0 .0 0 -1 0 .8 0

„ rosyjskie — 16.6 0 -1 7 .1 0 13.80— 14.2000.00 -0 0 .0 0 0 0 .0 0 -0 0 .0 0
W ie d eń .............. 25 1 5 .6 0 -1 6 .0 0 14.80—15.20 1 3 .5 0 -1 7 .0 0 10.80— 11.20
Peszt .................. 25 15.00— 15.20 14.00 — 14.30 1 2 .0 0 -1 4  00 1 0 .2 0 -1 0 .5 0
Praga ................. 25 1 6 .8 0 -1 8 .5 0 16.00— 17.00 1 4 .2 0 -1 6 .0 0 12.30 — 13.50
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B erlin ................. 24 1 4 .9 0 -1 5 .8 0 1 4 .2 0 -1 5 .0 0 — 14 50 — 16.40
W rocław . . . . 24 1 4 .1 0 -1 5 .8 0 14.40— 15.00 1 3 .6 0 -1 5 .4 0 1 3 .3 0 -1 4 .0 0
Poznań .............. 24 1 4 .5 0 -1 5 .3 0 13.80— 14.20 13.60—13.80 14.00— 14 20
Ceny w m arkach 

za 100 kg

W arszawa . . . 
Ceny w rublach

24 5.50—6.00 4 .2 0 -4 .4 0 4.10—4.30 2.70—3.00

za korzec.

C e n y  ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie l przewozem, cłem i kosztami wedle tele­
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a : dnia 22/9 dnia
V. Amsterdamu do K o lo n ii ....................... 170.50 170.50
„ Chicago do B e r l i n a ............................. 187.50 188.25
„ Liverpoolu do B e r l i n a ....................... 185.50 186.50
„ Nowego Yorku do Berlina . . . . 186.25 187.25
„ Odesy do B e r l in a ................................... 180.75 182.75
„ Rygi do B e r l i n a ................................... 178.75 178.75
w P a r y ż u .............................................. 168.25 165.00

Ż y t u :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. 146.50 146.50
„ Odessy do B e rlin a ................................... 157.00 157.50
„ Rygi do B e r l i n a ................................... 155.50 155.50
„ Nowego Yorku do Berlina . . . 156.00 156 00

K u k u ryd za . Kraków 24/VH, 00 .00—00.00 A'.; Wiedeń 25/lX . stara 
10.40 — 10.70 K . Lwów 26/lX , 14.00 — 15.00 AT. Tarnów 21/IX, stara 
1 6 .0 0 -1 6 .5 0  I i . ,  nowa 00.OU — 00.00 AT, Peszt 16/IX, 12.00— 12.40 A'.,

4

Podwołoczyska 6/IX , nowa 00 00 - 0 0 .0 0  A ,  sta ra  00.00 — 00.00 K .  za
100 kg.

H reczka . Kraków 21 /IX , 14.00 — 17.00 K .,  Lwów 26/lX , 17.00 —
20.00 K .  Tarnów 21/1X 16.00—18.00 l i .  Podwołoczyska 19/IX galic. 12 80 — 
13.20 AT, rosyjska 00.00—00.00 A’, za 100 leg.

S trą c z k o w e , p r z e m y s ło w e  i o k o p o w e .
G roch. Kraków 21/IX. 17.00 — 24.00 K ,  Tarnów 21/1X — 16 00 —

22.00 X ,  Wiedeń 28/V Il, galic. 00.00 — 00.00 X., Lwów 26/lX , 17.00 —
24.00 X.

F a so la . Kraków 21/IX , 14.00 — 21.00 K .  Tarnów 21/IX, 14.00 — 
18.0u X.

R zep a k . Wiedeń 18/!X, 27.60 -  27.80 AT, Tarnów 21/IX, 23.00 —
24.00 X , Kraków 24/VII, 00.00—00.00 X., Lwów 26/IX, 2 6 .3 0 -2 7 .0 0  A’., 
Podwołoczyska 6/IX , 00.00—00.00 X. za 100 Ig .

K artofle . Kraków 21/IX, 2.80 — 3 20 AT, Tarnów 21/IX , 3.60 —
4.00 A., Wiedeń 18/VII, 0 .0 0 -0 .0 0  K .

C hm iel. Saatz 13/IX 0 0 0 — 000 X. Norymberga 20/IX  zwyczajny 
70—92 m k.\ górski 95 — 110 mle; wirtemberski 10.3— 120 m k. Lwów 26/lX  
75 — 77 K .  za 50 kg.

P rod u k ty  zw ierzęce .
W oły. Wiedeń 24/IX, węgierskie prima 7 4 —78 X., secunda 6 6 —72 

tertia  58 —65 K . ,  wyborowe 00—00 X., galicyjskie prima 74—76 X, se- 
cunda 66 — 73 X., tertia 60 —65 AT., wyborowe 00 — 00 AT.

N iero g a c izn a . Wiedeń 25/IX, prima 8 7 —89 ATT, średnie i stare 80— 
85 AT, lekkie 72 —78 AT, a  młode 64 — 84 AT. Peszt 18/IX, stare ciężkie 
97—98 AT, średnie 0 0 —00 AT., młode ciężkie 96 — 97 ŹtT, średnie 97 — 
99 AT, lekkie 96 —97 K  za 100 kg.

M asło Wiedeń 25/lX , najlepsze deserowe 2.20 —- 2.40 AT, wiejskie 
2 .20—2.20 AT, zwykłe targowe 1 90—2.00 K ’., Kraków 21/LX, targowe 1.70— 
1.90 AT. za 1 kg. Hamburg 19/IX, stołowe 1 klasy 110 —111, II  kl. 000 -r- 000, 
galicyjskie 000 — 000 m arek za 100 kg. Berlin 21 /IX , dworskie i spółkowe 
prima 110, secunda 106, tertia  100, galicyjskie 0 0 0 - 0 0 0  marek za 100 kg 

Jaja . Wiedeń. 25/iX , prima 34 — 35, secunda 35—36 XI, konserwo­
wane w wapnie 37—38 sztuk za 2 AT, usposobienie spokojne; Kraków 21/IX 
2 .60—3.20 A . za kopę.

Spirytus.
Kraków 21/IX , z opłatą na 95° AT 168, na  75° K .  128 za hekto­

litr. Lwów. 26/IX  gotowy K . 19.10—20.00 loco za 50 litr.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  Kozicki .
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. A d a m  K r z y ż a n o w s k i .

K u rs
przerobów ow ocow ych i warzywnych.
Towarzystwo Ogrodnicze w Krakowie poparte przez Komitet c. k. To­

warzystw a rolniczego w Krakowie, uznając ważność podniesienia w k raju  
produkcyi przerobów owocowych, postarało się o zorganizowanie odpowie­
dniego kursu. Kurs ten b e z p ł a t n y ,  obejmować ma dział teoretyczny i p ra­
ktykę. Odbędzie się on w jesioni podczas t a r g u  o w o c o w e g o  w Krakowie 
od 10—13 października 1900 r. (włącznie). Kierownictwo kursu objął ks. 
prof. Antoni Głodziński.

W in a  o w o co w e .
Treść; I. D r o ż d ż e :  rodzaje ferm entacyi zarówno korzystne ja k  

i szkodliwe.
C h e m i c z n a  c z ę ś ć :  skład owoców, cukier, kwas, garbnik; skład win, 

(dnia 10, U  i 12 października od godz. 10 do U  przed połud.). W ykłada­
jący  dr. Buraczewski.

II. P r o d u k c j a  w in : przygotowanie, roztwory, przebieg ferm entacyi 
dojrzewanie napojów.

P r z e c h o w y w a n i e  w i n  i n i e k t ó r e  c h o r o b y  wi n :  (dnia 10, 
U  i 12 od 8 —10 rano; dnia 13 od 8 —9 rano). W ykładający ks. prof. An­
toni Głodziński.

Po południu 10, 12 i 13 października praktyczne zastosowanie naby­
tych wiadomości.

S u sze  w a r z y w n e .
Treść. W a r z y w a :  ich jakość, zbieranie i przygotowanie do suszenia.
P r z y p r a w y :  pietruszka, selery, pory, zioła, grzyby.
P o t r a w y :  W szelkie warzyw a i jarzyny  na  ten cel używane, z głó- 

wnem uwzględnieniem najpospolitszych.
M i e s z a n i n y :  Joulienne itp. kombinacye, (dnia 10, 11 od 11 —12 

godz., dnia 13 od 9 —10 godz.; po południu 11, 12 i 13 praktyczne zasto­
sowanie nabytych wiadomości). W ykładający p. dyr. Kóżański.

P r z e r o b y  o w o co w e .
Treść: O w o c e :  ich wybór zbiór i przygotowanie.
S u s z e  o w o c o w e .
M a r m o l a d y :  chleby, powidła itp. (dnia 12 od 11 —12 godz. dnia 13 

od 10 —11 godz.; po południu 11, 12, 13 praktyka). W ykładający p. S ta ­
nisław  Górski.

Ponieważ Towarzystwo Ogrodnicze posiada, przez c. k. Ministerstwo 
rolnictw a udzieloną prasę i m łynek do wyciskania soku, producenci z okolic
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Krakowa, którzy będą mioli większe zapasy owoców, jak : gruszek, jab łek  
i śliwek, będą mogli korzystać z tego przyrządu i przygotować wina owocowo.

Zaznaczyć należy, że do przerobu mniej niż 200 kg owocu, jak o  zbyt 
m ała ilość, nie nadaje się.

Zarówno deklaracye ja k  i regulam ina targu owrocowego wysyła się 
na  żądanie.

Adres: T o w a r z y s tw o  O g ro d n icz e , K ra k ó w , S t r a s z e w s k ie g o  22.

K O N K U R S .

K om itet c. k. T ow arzystw a rolniczego krakow skiego 
ogłasza niniejszem  konk u rs  na 5 kurn ików  zarodow ych, a m ia­
nowicie: na  3 k u rn ik i k u r  rasy  „L angshan“ i 2 rasy  „Zie- 
lononóżek“ (rasy krajow ej) pod następującym i w arunkam i:

1) K u rn ik  sk ładać się będzie z 20 k u r i 2 kogutów.
2) O trzym ujący k u rn ik  zarodowy zrzeka się trzym ania 

u siebie w ciągu 3 pierw szych la t kogutów  innej rasy.
3) D la  uniknięcia chowu w pokrew ieństw ie, hodowca 

obowiązany je s t otrzym ane koguty  po roku  zam ienić z innym  
kurnikiem , przez K om itet utworzonym .

4) O trzym ujący k u rn ik  obowiązany je s t w ciągu pierw­
szych trzech la t raz jeden  oddać do rozporządzenia Komitetu 
bezpłatnie 10 par t. j .  10 kogucików  i tyleż kokoszek w k u r­
n iku  zarodow ym  w ychow anych i to w w ieku 3 m iesięcy tylko 
z k u rczą t najw cześniejszych.

5) Grdyby K om itet nie odebrał wyżej w spom nianych 10 
par w pierw szym  roku, to ma prawo odebrać je  w latach 
następnych.

6) K u rn ik  zarodowy podlega nadzorowi i wskazówkom 
delegata Komitetu.

7) W  razie niedotrzym ania w arunków  konkursu , k u rn ik  
zarodow y może być odebrany i oddany kom u innem u.

8) Po dotrzym aniu w arunków  konkursu  i upływ ie lat 
trzech k u rn ik  przechodzi na nieograniczoną własność hodowcy.

9) W szystkie sztuki w  ku rn ik u  zarodowym  norm alnie 
wychowane, a przez K om itet do dalszej hodowli nie odebrane, 
może hodowca w pierw szych trzech latach sprzedaw ać z uży­
waniem dodatku, że sztuki pochodzą z subw encyjnego k u r­
n ika  zarodowego K om itetu c. k. Tow. rolniczego krakow skiego.

10) K urn ik  zarodowy może otrzym ać ty lko  członek To­
w arzystw a rolniczego i tak i hodowca, k tó ry :

a) k u ry  u trzym uje w m urow anym  budynku ;
b) przez władze udowodni, że w ostatnim  roku  na m iejscu

nie panow ała żadna choroba drobiu;
c) weźmie na siebie obowiązek częstego i dokładnego dezin-

fekow ania ku rn ika .
Podania należy wnosić najdalej do 1-go listopada 1900 r. 

do b iura  K om itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego 
(w K rakow ie, Basztowawa 1. 6).

W  K rakow ie, dnia 14 wi*ześnia 1900 r.
Z  Komitetu c. k. Tow. rolo. krak.

Nieużywane i nieuszkodzone, lecz jedynie trochę zm ie­
nione pod względem wyglądu zewnętrznego wskutek 

dłuższego pozostaw ania na składzie (4—5)

SIEWNIKI RZĘDOWE
m a  d o  s p r z e d a n i a  p o  z n iż o n e j  c e n ie  

Ru do l f  S a c k ,  W i e d e ń  II, 2, N ordbahnstrasse 36.
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Od 4-0 la t używany w stajniach dworskich, w większych stajniach 
wojskowych i prywatnych dla dodania sił p r z ed— l ub  wzmocnienia 
po większych wysiłkach, przy stłuczeniach, sztywności ścięgien i t. d., 
doprowadza konie do nadzwyczajnej dzielności w trainingu. Prawdziwy 
tylko z powyższą m arką ochronną można nabyć we wszystkich apte­
kach i drogueryaeh Austro-W ęgier. — Główny skład: J a n  K w izd a  
c. i k. austr. węg., k. rum. i ks. bułg. dostawca Dworu, Aptekarz 

okręgowy w Korneuburg pod Wiedniem.

Pod gw arancyą
c z y s t e j  k r w i  ś w i n i e  w i e l k i e j  b i a ł e j  a n g i e l s k i e j  r a s y

„ Y ORKSHIRE“
1’otomstwo tylko |>o importowanych i odznaczonych nąjwyższetni n a ­
grodami rodzicach, n a d z w y c z a j  sz y b k o  r o sn ą c e , p ło d n e  i b a r ­
d zo  ła t w o  s ię  tu c z ą ce , sz c z e p io n e  p r z e c iw k o  r ó ży  w ą g l i ­
k o w e j  i n a  tę  c h o r o b ę  o d p o r n e , w każdym wieku, począwszy 

od 10—J2 tygodni (waga w tym wieku okoto 20—50 kgj 
wysyła za pobraniem 

v  V

D o m i n i u m  Zinkau  F o lw a rk  Zitin,  
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.

Potrzeba 4.000 złr.
w gotówce do nowo m ają­
cego powstać interesu prze­
mysłowego, którego czysty 

dochód dzienny przyniesie najmniej 50 złr. In teres ten będzie 
subw encyonow any przez władze. W spólnik m usi być czynnym  
osobiście w interesie. Pośrednikom  inform acyi nie udziela się. 
W iadomość, lecz ty lko  osobiście, ustnie udzieli się poważnym 
redektantom , którzy okażą kapitał w gotówce. Do udzielenia 
inform acyi upoważniony je s t p. Józef Paderewski, w Krakowie, 
ul. W ielopole 3. w sklepie introligatorskim , tylko od godziny 
9 10 rano.

M am  tanio do sprzedania
OŚm najlepszego gatunku b u h a l

ra s y  S im m en th a l, zd o ln y ch  do rozp łodu .

HASCHE,
Jeziorki, pow. Lissa, W. Ks. Poznańskie.

I I o c h e g a; e r
j e n e r a l n y  z a s t ę p c a  f a b r y k i  m o t o r ó w  i l o k o m o b i l  w M ar i e n f e l d  

Wiedeń VIII/2 Josefstadterstrasse 64.
naprzeciw ko dw orca kolei m iejskiej »Josefstadterstrasse«.

naftowe, b en zy n ow e ,  sp iry tu sow e  i ga­
z o w e  motory i lokomobile.

Wykluczone niebezpieczeństwo 
ognia i eksplozyi! Natychmiastowe 
puszczenie w ruch! Najlepszy i naj­
tańszy m o to r !— Odpowiednie dla 
celów rolniczych, przemysłowych 
i t. d. Kompletne garnitury do 
młocki! — Młocarnie H o f h e r a  
i S c h r a n t z a .  Wiedeń, X.

Gwarancya najdalej idąca. —  Korzystne warunki wypłaty.
Cenniki darm o i opłatnie. (11—12)
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 aaB i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  n a  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900. S L I
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek.

Zagład przem ysłowy w y ro b ó w  papierowych
oraz tutek cygarcłowych

N  O  R I  S “
W Ł A D Y S Ł A W A  B E L D O W S K J Ł G O

magistra farmacyi i chem ika w  K rakow ie .

Dla łatwego w yboru tutek polecam :

Tutki białe »Noris«
„ » « z watą

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych
„ kukurydzowe »Mai's Numa«
„ „ »MaTs Albert«
„ „ »Mais de Paris« i
„ „ »Mai’s Wallis« do tytoniów
„ egipskie »E1 Maur« I specyalnych
„ „ »Offic. Club« I

Idąc z postępem  i rozwojem przem ysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T, 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , . N O R I S “ udoskonalone, tem się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „ N O R I S “ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływ ają ujem nie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają w sku­
tek tego do kaszlu.

Li czne  u z n a n i a ,  j a k i e  c i ąg l e  odb i e r am,  s ą  n a j l e p s z y m  do w o d e m n i e p o s p o l i t e j  j a k o ś c i  mo i ch  w y r o b ó w

Do nabycia w  handlach i trafikach.

Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków 
tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.

Z  W y s o k ie m  p o w a ż a n i e m

W ł .  B E L D O W S K I ,  magister farmacyi i chemik.

S P P. Kupcom i  Cukiernikom polecam  w orki pap ierow e i  pudelka na cukry
po cenach bardso niskich.

  _ __________________________ EF5
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□ r u Q v n u B T łla n M w t i i  s i f
|  L l i u l U l l n  I i niedołężnych dzieci.

Ją k a n ia  i w sze lk ich  w ad  w  m o w ie  
oducza. N ied o łężn e  i n ie ro z w in ię te  
dzieci p rzy jm u je  na  w y c h o w a n ie  i 
naukę. 14-letnia p rak ty k a . M etoda 
w łasn a . P o d z ię k o w a n ia  pub liczn e , 
listy, p rze jrzeć  m o żn a  n a  m iejscu .

Leon S tę p o w s k i
a r ty s ta  d r a m a ty c z n y  te a tr u  m ie js k ie g o  

K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  1 3 .
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F. LORD BIURO TECHNICZNE 
Kraków, Floryańska 55.

W szelk ie  m aszyn y  i przybory dla gorzelń , bro­
w a ró w , tar tak ów , m łyn ów  i w szelk ich  innych  

zak ła d ó w  g o sp od arczo -p rzem ysłow ych .
S m ary , oliw y oryg inalne  rosyjskie, p asy  do m aszyn, p ły ty  
i sznu ry  gum ow e, szlauchy  gum ow e i p a rc ian e , ru ry  
i w enty le  p arow e i w odne, gaza  jed w ab n a , o ryg inalne  
szw ajcarsk ie  kam ienie  i w alce m łyńskie, piły i cy rku - 

lark i angielskie, toczki szm irg low e i t. p.

IN STAL ACY A ELEK TRYCZNEG O  O ŚW IE TLEN IA .
S kład  dotycz, m aterya łów  i p rzyborów

Z FIRMY S I EMENS & HALSKE.
P ro jek ta  i koszto rysy  darm o.

D ział sp o rto w y : R ow ery, przybory dla sportu  
k o ło w e g o ,  latarnie a c e ty le n o w e ,  p o w o z o w e ,  

p aten tow an e  p o d k o w y  i t. p. (1—10)
= = = = =  T E L E F O N  N R . 2 3 0 . =
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JOZEF RUD NICKI
W KRAKOWIE, RYNEK A-B,

poleca na sezon jesienny i zimowy 
świeżo sprowadzone towary

ja k o  to : K am ize lk i z rę k a w a m i, p łaszcze, koszu le  
flanelow e, pończochy, sz ty lpy , m an ie rk i, g a rn itu ry  
z p rz y rz ą d am i do je d zen ia , rę k a w ic z k i w  n a jlep ­
szych  ro zm aity ch  g a tu n k a c h , z fab ryk  an g ie lsk ich , 
p led y  do pow ozów , sz la frok i, p an to fle , bucik i 

pokojow e, k oszu le  a m ery k ań sk ie .

T o w a r y  ze  s k ó r y  w n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h .

W .  B f t R f t B f t S Z
Skład Fortepianów
K raków , Rynek 39, ft-B.

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta,  s taeya k o l e j o w a  i telegraf iczna B i e ż a n ó w

p o leca  do s ie w u :
Z y to  „ P e tk u s“ bardzo odporne, pomimo niekorzystnej aury zimowej

wydało po 14 1/  z 1 m orga p o ....................................................Kor. 22"—
ż y t o  „ M o n ta ń sk ie“ również bardzo odporne na  niekorzystne zmiany 

powietrza. D ługa słom a; plon po 12? z 1 m orga po . Kor. 20" 
P s z e n ic a  „ O stk a “ ulepszona, nadzw. plenna i w ytrw ała po „ 21*—
P sz e n ic a  „ B a n a tk a “ Z  oryg. wysiewu, bardzo plenna „ „ 2 2 ’—
Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco staeya Bieżanów. W orki po eenie 

własnego kosztu. — Na żądanie próbki franco. (5—5)

ie ulega wątpliwości,
że przez tysiące bezstronnych rolników
za pierwszorzędne uznane:

żyto BAHLSENA „T ryum f"
„ BAH LSENA „Im peria l“
„ BAH LSENA „E litę"
„ BAHLSENA „W aza T ryum f"

pszenica  BAHLSENA „Perłów ka"

są do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i oryginalnym.

W własnym  interesie proszę zażądać

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena.
Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie.

B iu ro  n a d a w c z e  u lic a  K a rm e lic k a  21 — M a g a zy n y  23.

ZARZAD S ZK Ó ŁEK  LEŚNYCH i OGRODOWYCHt
Obszar dworski Borówna, poczta Bochnia

poleca do ku ltu r jesiennych:

sad zon k i  leśne,  
d rze w k a  p a rk o w e ,  
k r ze w y  o zd o b n e  
i rośliny na ż y w e  płoty

po cenach najniższych. Katalogi opłatnie.

j n n  T/T I M U ł /  Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE,
Jl / U .  I Y L I M D I Y  Pi-zy hand lu  wspaniałe pokoje do śniadań. (i—10) Rynek, wprost odwachu.

Bufet doborowy. — Wejście wprost z rynku. 
= = = = =  Zam ówienia  w yk on u je  odw rotnie .

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W  drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


